
DZIENNIK
POZNAN 23 kwietnia.

8is paryskiej misyi lorda Clarendona najsprze- 
^iWi2c obiegają po dziennikach wiadomości, które 
17 , ja sobie wszy stkie cechę przypuszczeń i do- 

r, ulega wątpliwości, że chodziło o porozu-
obu dworów; dlatego że porozumienie się 

Br.-B'd celem wszelkich układów. Nie ulega także 
rit,:wści, że Anglii chodzi o pozyskanie Francyi; 

że Anglia wysłała posłannika: gdyby bo- 
francyi chodziło o pozyskanie Anglii^ poje- 

-,-K jaki dyplomata francuski do Londynu. Nie 
nadto wątpliwości, że chodziło o zachowanie 

wiodne obu państw w kwestyi duûskiéj; dla ¡.tego 
’^estya ta jest najbardziéj w tćj chwili naglącą 
sięiiglii. To są pewniki, które przez się są jasne 

¡^■’potrzebują stwierdzenia przez żadne poufne re- 
e gabinetowe.
lomyślać się można, że oprócz kwestyi duûskiéj 

sierp ’¡arendon poruszył inne kwestye będące na do- 
’°°°'Donoszą, że trzy tygodnie przed przybyciem 
■pełnego lorda do Paryża, torował mu już drogę 

wysłannik angielski p. Reeve, ajent lorda Pal- 
P ma znany z dłuższego pobytu swego w księ- 

inaddunajskich. A ponieważ sprawa indemni- 
¡ji“ióbr klasztornych rumuńskich i gościnne przy- 
i ou jakie daje ks. Kuza wygnańcom polskim, grozi 
dku ziniem nowej burzy w tych stronach, bo ściąga

»iść Rosyi i Austryi, być więc może, że 
¡larendon w rokowaniach swych z cesarzem

¿¡¡(rumuńską poruszył. Nadto wolno przypusz- 
pojg ¡e jeźli Anglia żądała jakichś koncesyi od 
iitrit, pi w sprawie duûskiéj, Fraucya na odwrót do- 
'AjÓH się ustępstw w sprawach, które jéj bardziej 
“p sercu. Rumunia jest utworem cesarza Na- 

¥ T,i i, dokonanym nawet wbrew woli angielskiej.
‘ i mogłaby tu poczynić koncesye, opierając się 

przez io [z Francyą i Włochami wymaganiom Rosyi 
, Ti-
ar-v‘ rugą koncesyą Anglii mogłoby być zezwolenie 
piranie się kongresu, albo na przemienienie kon-

- !> w kongres. I na to pole puściły się domy- 
bników. Byłoby to ustępstwo najmilsze dla 

ns> *' w'adomo bowiem, że odmowa angielska na 
kongresu wielki cios zadała czasu swego 

■t francuskiego monarchy. Kongres miał drogą 
uporządkować wszystkie trudności europej- 

baui kongresu powstała w głowie cesarza 
rl^atWion6j zeszłoroczną interwencyą dyploma- 
ł6®11 kwestyi polskiej. Słowo kongres mieści więc 
e, tu i teraz sprawę Polski, — jeżeli wielkiego osła- 
e w'ruchu zbrojnego w kraju Rosyi poddanym 

lżonych adresów wiernopoddańczych nie ze- 
l dyplomaci uznać za załatwienie i umorzenie 
, tzne niemiłój dla Europy sprawy onego narodu, 

wśród żywych umarłym, a wśród umarłych jest 
.«? '• Być więc może, iż jeżeli Anglia zgodziła

-1 Wanię kongresu, sprawa polska odżyłaby dla 
.¡®acyi, dla którój od 5 listopada nie istnieje. 
Wz postawił w swój mowie z dnia tego al- 

"/<UT kongres albo wojna. Anglia odparła tę al- 
® * nje chcąca ani kongresu ani wojny. Czy 

' Wyjąwszy jedno słowo alternaty, zgadzałaby 
i ^drugie?

• Pytanie, na które nie można dać dzisiaj 
tyle pewna, że wtedy dopiero mogłaby

; 0 zupełnóm porozumieniu się obu państw
Sdyby Anglia całą przyjęła alternatę,

,Jl tylko z niej słowo. Być może, iż cesarz 
#0?y. si? jednak na teraz częściowem przyję- 
^»ionego przez siebie dylematu w nadziei, 
^jsze wypadki zmuszą Anglią przez nieubła- 
.J^kwencyą losu do akceptowania i dru-

i2aDrhn“din o?łosii Okólnik z dnia 17 kwietnia 1864 roku ty- 
waazenia i używania pruskiój wagi zbożowej proporcy-

Niedziela, 24 kwietna 1864.
X Berlin, 22 kwietnia. Pomiędzy ostatuiemi przyko­

pami, w których oddziały wojsk pruskich przeznaczone do 
szturmu na dybelskie okopy biwakowały 8 godzin przed roz­
poczęciem ataku, a pomiędzy rzędem lochów dla duńskich 
strzelców, odległym od przykopów na kilkadziesiąt kroków, 
znajdowały się wilcze doły, brony itp. przyrządy. Już w nocy 
z niedzieli na poniedziałek pionierzy pruscy pełzając po ziemi 
wypełnili poczęści te wilcze doły. Kiedy o godzinie 10 z rana 
na znak dany niesłychanie gwałtowny ogień oblegających 
ustał, gęste łańcuchy flankierów na całćj linii wybiegły ku 
okopom, a za nimi w odległości 60 do 100 kroków kolumny. 
Flankiery w całym pędzie przeskakiwali kobylćbia, doły, brony 
i druty, aż do loss; tuż za niemi biegli pionierzy z toporami 
i motykami, rozbijając zasieki, przecinając druty, wyrywając 
pale, a rożny w fossach, grubości blisko pół łokcia, ze cztery 
zaś łokcie sterczące nad ziemią, tworzące gęsty płot, rozbijali 
gdzie jeszcze nie był przerwany, aby znów tyralierom rum 
czynić, którzy tćż przecisnąwszy się przez rożny zaraz wdzie­
rali się na przedpierśnie. Za pionierami biegły oddziały z wo­
rami ziemią napełnionemi i materacami z wełny, aby zapełnić 
wilcze doły, pokryć brony i kobyleaia. Nadto oddziały te były 
opatrzone w drabinki długości 4 łokci do przebywania rożnów 
i dla dostania się na strome przedpierśnie. Za nimi dopiero 
biegły kolumny. Flankiery dostawszy się do szczytu przed- 
pierśni, strzelali w środek okopów-, a skoro kolumny dotarły, 
skoczyli w środek. Zabranie pierwszych sześciu szańców trwało 
od 10 do 20 minut; w kwadrans późniój zajęto drugą linią. 
Duńczycy działa najlepsze przed szturmem schronili na wyspę 
Alsen; obrona szańców polegała głównie na 6000 piechoty 
ustawionój za wałami. Strzelili raz i drugi, a potćm cofnęli 
się śpiesznie. Najwięcój jeźli czwarta Część stawiła opór; tćż 
tych, wyżgano i kolbami potłuczono. Drugićj linii Duńczycy 
wcale nie bronili, a szaniec nr 10 kapitulował. Natomiast 
szańce nr 7, 8, 9, brane przez brygadę Raven, to jest przez 
pułk poznański nr 18 i 8 brandenburski, sypały gęsty ogień 
kartaczowy, tak iż kolumny musiały przystanąć, i trzy bate- 
rye połowę ustawione pod Wester Dybbel, zdemontowały 
działa duńskie w przeciągu trzech kwadransy. Dopiero po ich 
zdemontowaniu szturm przypuszczono i wzięto szańce.

Uderza, iż flota duńska nie pokazała się w zatoce Wen- 
ningbond, i tylko „Rolf Krake“ już po wzięciu drugićj linii 
z odległości 4000 kroków rzucał szrepnełe przez pół godziny, 
sam ostrzeliwany z pruskich bateryi. Trzy baterye połowę 
które demontowały działa na szańcach nr 7, 8, 9, późniój da­
wały ognia do dwóch przyczółków mostów prov;adzących na 
wyspę Alsen, a bronionych 8 działami i gęstemi strzałami ka­
rabinowemu

Działanie artyleryi pruskićj w ostrzeliwaniu poprzednióm 
straszne sprawiło zburzenie w okopach. Duńczycy nieposiada- 
ją odpowieduićj liczby dział gwintowanych. Także przewaga 
karabinów pruskich nad duńskiemu okazała się stanowczą. 
Zresztą równocześnie ze szturmem brygada Góben udaną prze­
prawą przez zatokę Alseńską pod Piaseczną Górą odciągnęła 
dużo sił duńskich.

Szturm do szańców przypuszczało 48 kompanii; tyleż 
ustawionych było w rezerwie. Straty duńskie podają: zabra­
nych w niewolą 44 oficerów, 3145 podoficerów i szeregowych. 
Poległych 22 oficerów, 480 podoficerów i żołnierzy. Rannych 
w lazaretach pruskich: 21 oficerów, 580 podoficerów i żołnie­
rzy. Ze 100 poległych i 800 rannych przeniesiono na wyspę 
Alsen; podczas przeprawy na wyspę wielu musiało się potopić, 
a i na wyspie raziła pruska artjlerya. Straty pruskie dotąd 
nieoznaczone; zdają się być większe jak z razu powiadano.

Fo zdobyciu szańców Dybelskich przybyły do Berlina zwy­
kłe w takich okolicznościach powinszowania. Telegram cesa­
rza Napoleona wedle B, B. Z tg., kończy się słowy : „Jestem 
przekonany że monarchowie i kraje, których ludy mają równe 
usiłowania, których armie są równie waleczne, powinni spo­
kojnie i przyjaźnie żyć z sobą.“

Król udał się do Szlezwiku na pole bitwy. Jutro ma od­
być przegląd wojsk i rozdzielić ordery. P. Bismark za nim 
pośpieszył? Okrom znaczących owacy i urządzanych w Szle­
zwiku zwraca uwagę, że muzyka wojskowa wygrywa tamże te­
raz melodyą Szlezwigholstein.

KRÓLESTWO POLSKĘ.
Warszawa, 21 kwietnia. Naigrawając się z ogólnój bole­

ści Polaków, Berg urządza obecnie w zamku wieczory muzy­
kalne, na których zmusza do śpiewu i zabawiania grona ofice­
rów moskiewskich muzyką, nie tylko artystów miejscowych, ale 
nawet uczniów i uczennice tutejszego konserwatoryum wbrew 
ich woli i ich rodziców. Myśl tę podał podobno namiestnikowi 
dyrektor instytutu muzycznego p. Apolinary Kątski,

Skazanv na zapłacenie 23,000 rubli kontrybucyi p. Ehr­
lich, nie posiada nawet ogółem tyle majątku. Bresl. Ztg 
twierdzi, że skazano go jedynie dla tego, by złupić jego zięcia, 
który oskarżony o udział w powstaniu zdołał sprzedać swą 
kamienicę właśnie za 23,000 rs. i schronić się za granicę. Poli- 
cya dowiedziawszy się, że stary Ehrlich, huchhalter, był po­
mocnym zięciowi w owćj sprzedaży, dzisiaj mści się na nim, 
sądząc, że zięć, chcąc uratować swego teścia, pośpieszy żądaną 
kwotę zapłacić.

W cytadeli Moskwa w okropny sposób dręczy swe ofiary. 
Dowiedzioną jest rzeczą, że więźniów, zwłaszcza kobiety, mo­
rzą głodem, a osłabionych ćwiczą rózgami, aby wydobyć z nich 
zeznania.

Doniesienia 
i Obwieszozenla

opłacają się
po 1 srg. 3 foa. od wiersza.

Pojedyncze egzempl. 
.rzedają się po 1 srg. 6 ton.

•w EzjiedTCYi
& WilueiBł. nr, 8.

Listy
do Hodakcyi i do JSrpe- 

dycyi winny by6 
frankowane.

«Æ 94
Onegdaj znów odszedł z Pragi transport 300 przeszło li­

czący osób, skazanych na wygnanie, w Sybir i do kopalń.
Berg wydał rozporządzenie, aby osoby szukające w czasie 

zaburzeń opieki przy wojsku od prześladowań, zatćm szpiedzy 
i koloniści niemieccy, znów zostały odstawione do swych po­
mieszkać poprzednich, ponieważ „rozruchy znacznie się zmniej­
szyły.“ Od dnia 13 maja nie będzie już rząd moskiewski wy­
płacać dalój żołdu owym uciekinierom, których główną obawą 
były i są wyrzuty nieczystego sumienia.

Z teatru wojny. Podług listówotrzymanychprzezGaz- 
Nar. zSandorairskiego, dwa oddziały jazdy jenerała Bo­
saka stoczyły śmiałe potyczki w dniach 11 i 12 b. m. z Mo­
skalami.

Z okolic zaś Warszawy donosi Dzień. Powszechny 
o dwócii wypadkach działalności powstańców. Dnia 9 kwie­
tnia pojawił się w Wólce Wybranowskićj (powiecie stanisła­
wowskim) podjazd powstańczy, z kilkunastu ludzi złożony, 
i aresztował Onufrego Szabuniewicza, właściciela dóbr. Na 
lewym brzegu Wisły niedaleko Błonia (o milę od Warszawy) 
przybył d. 14 bm. taki sam patrol do kolonii Biskupice.

GALICYA.
Kraków, 20 kwietnia. Dzisiaj ogłoszono tu i rozlepiono 

na rnurach następujące
Obwieszczenie.

„Na mocy upoważnienia, udzielonego najwyższćm posta­
nowieniem z dnia 4 kwietnia 1864, artykuły I, II i X obwiesz­
czenia mego z dnia 27 lutego br. zaprowadzającego stan oblę­
żenia w Galicyi z Krakowem, zmieniają się w następujący 
sposób:

Art. I. Kompetencya ces. kr. sądów wojskowych w Galicyi 
z Krakowem ogranicza się co do śledztw karnych wyprowadzo­
nych włącznie do 29 lutego 1864, względem karygodnych czy­
nów i opuszczeń, zawartych w art. I i II obwieszczenia z dnia 
27 lutego 1864 na następujące zbrodnie:

1. na zbrodnie zdrady stanu, obrazy majestatu, obrazy 
członków domu cesarskiego, naruszenia publicznćj spokojności 
(§§. 58 aż do 66 ustawy karnćj cywilućj i artykuł I i II ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 r. licz. 8 Dzień. Praw państwa z roku 
1863);

2. na zbrodnie powstania i rozruchu (§§ 68 do 75 ustawy 
karnćj cywilnćj.)

3. na zbrodnie morderstwa (§§ 134 do 138 ustawy kar­
nćj cywilnćj), jeżeli popełnione zostały z politycznych po­
wodów;

4. na zbrodnie pomocy danćj zbrodniarzom, do którejkol­
wiek ze zbrodni w pierwszym, drugim i trzecim ustępie wzmian­
kowanych (§§ 214 do 219 ust. kar. cyw.) i natenczas, gdy te 
zbrodnie drukiem popełniono.

Śledztwo i osądzenie wszystkich innych w artykule I i II 
wspomnionego obwieszczenia wyrażonych zbrodni, przestępstw 
i wykroczeń, chociażby i drukiem popełnione były, pozostać 
ma przeto nadal przy cywilnych ces. król, sądach karnych, je­
żeli dotąd w tych wypadkach decyzya sądów wojskowych nie 
zapadła.

Art, II. Względem karygodnych czynów i opuszczeń po­
pełnionych po 29 lutego 1864, artykuły I i II obwieszczenia 
z dnia 17 lutego 1864 zachowują moc obowiązującą. Jedynie 
co do zbrodni gwałtu publicznego przekazuje się warunkowo 
sądom wojskowym wypadki popełnienia tćj zbrodni.

1. przez gwałtowne działanie przeciw zgromadzeniu ja­
kiemu przez rząd do rozpraw publicznych powołanemu, przeciw 
sądowi lub przeciw innćj władzy publicznćj (§§ 76 i 80 ustawy 
kar. cyw.);

2. przez gwałtowne działanie przeciw korporacyom pra­
wnie uznanym albo przeciw zgromadzeniom pod współdziała­
niem lub nadzorem władzy publicznćj odbywającym się (§§ 78 
i 80 ust. kar. cyw.);

3. przez gwałtowne porwanie się lub niebezpieczne prze- 
grażanie się na osoby rządowe w ich sprawach urzędowych 
(§ 84 ust. kar. cyw.);

4. przez złośliwe uszkodzenie kolei żelaznych (§ 85 e ust. 
kar. cyw.);

5. przez złośliwe uczynki lub opuszczenia pod okoliczno­
ściami szczególniej niebezpiecznemi (§ 87 ustawy karnćj cy­
wilnćj) ;

6. przez złośliwe uszkodzenia lub przeszkodzenia w tele­
grafach rządowych (§ 89 ust. kar. cyw.); inne zaś wypadki po­
pełnienia zbrodni gwałtu publicznego, jako to :§§ 83, 85 a) 
i b) 90, 93, 95, 96, 98 i 99 ust. kar. cyw., tudzież zbrodnie 
morderstwa (§§ 134 do 138 ust. kar. cyw.) i dania pomocy 
zbrodniarzom do jednćj z przytoczonych tu zbrodni (§§ 114 do 
219 ust. kar. cyw.) jedynie wtedy, gdy czyn popełniony został 
z powodów politycznych.

Art, III. Ces. król, sąd wojskowy w Krakowie stanowi się 
kompetentnym do śledztwa i sądzenia we wszystkich w okręgu 
wyższego c. k. sądu krajowego krakowskiego już wytoczonych 
lub wytoczyć się mających wypadkach zdrady głównćj obrazy 
majestatu, obrazy członków domu cesarskiego, tudzież powsta­
nia i rozruchu.

Art. IV. Spory o kompeteneye, powstające między c. k. 
sądami wojskowemi i cywilnemi, rozstrzyga jenerał główno-do- 
wodzący krajem.

We Lwowie 14 kwietnia 1864. Aleksander hrabia 
Mensdorff-Pouilly, feldmarszałek porucznik.

— Z dniem dzisiejszym rozpoczął odsiadywać karę jedno«
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miesięcznego aresztu, p. Ksawery Masłowski odpowiedzialny 
redaktor Chwili.

FRANCYA.
Paryż, 20 kwietnia. Pokojowe liberały, którzy wznosili 

hymny pochwalne z powodu listu cesarza do p. Foulda, ochło­
nęli z pierwszego uniesienia, dostrzegłszy, że słowo pokój nie 
jest synonimem wolności, lecz często nawet jéj kontradykcyą. 
I tak zaręczenia cesarza, że codziennie mnożą się nadzieje 
utrzymania pokoju, nie przeszkodziły rządowi zakazania nie- 
tylko przedstawienia teatralnego w rocznicę urodzin Szeks­
pira, ale nawet wszelkiego obchodu. Panu Fryderykowi Mo­
rin, który przy ulicy de la Paix miewał prelekcye o Molierze, 
jako filozofie, cofnięto pozwolenie, a prelekcye te ustaną. Po­
dobną była decyzya, jaką powziął p. minister Durny co do od­
czytów naukowych w Montpellier, które tam urządzał komitet 
frankopolski. I prawa o zniesienie drugiej z dziesięciu seryi 
opłat wpisowych, ciało prawodawcze, po bliższćm rozpatrze­
niu się w niém, nie oceniło tak pochlebnie, jak dzienniki wo­
łające za p. Girardin o „wolność i pokój.“ P. Rouher chciał 
z początku, aby projekt ten przekazano komisyi budżetowój, 
ale gdy izba przechylała się widocznie do wniosku p. Berryer, 
ażeby przekazać go komisyi specyalnćj, minister stanu zanie­
chał nalegań, i izba postanowiła obrać w tym celu komisyą 
osobną. Kursa ua giełdzie, które podwyższyły się mocno osta­
tnich dni, spadły. Sprawie meksykańskiej, która wydawała 
się być ukończoną, grozi klęska, jeżeli nie na teraz, to na przy­
szłość od Stanów Zjednoczonych, które uchwaliły na kongresie 
nieuznanie nowéj monarchii. Depesza telegraficzna, która 
o téj uchwale doniosła, została wstrzymaną przez rząd ; dzien­
niki nie zamieściły jćj, z wyjątkiem Constitutionnela, 
któremu pozwolono w kilku słowach zmniejszyć doniosłość de- 
cyzyi kongresu. Obawy o Rzym nie ustają, chociaż papież ma 
się lepiéj. Mówią, że jenerał Menabrea, turyński minister ro­
bót publicznych, przybył tu, aby rokować z rządem cesarskim 
względem ewentualności, jakieby spowodowała śmierć papieża. 
Zaprzeczają wszakże niektórzy, iżby to było celem podróży 
włoskiego ministra, że chodzi tylko o postaranie się o fundu­
sze na wykonanie sieci dróg i komunikacyi w południowych 
Włoszech. P. Menabrea był dwakroć przyjęty przez p. Drouyn 
de Lhuys, a dziś miał mieć posłuchanie u cesarza. Sprawa 
księstw naddunajskich przybiera groźne rozmiary; obiegają 
pogłoski, że zajęcie Rumunii przez Austryą i Rosyą będzie 
drugim aktem dramatu, rozpoczętego okupacyą szlezwicką. 
Nie byłby to przecie drugi akt, ale trzeci: sceną pierwszego 
była Polska. Pessymiści już widzą w duchu, jak piąty akt 
odgrywa się w Paryżu w sposób, którego przedsmak miała 
Francya w obchodzie petersburskim z 31 marca.

WŁOCHY.
= Turyn, 16 kwietnia. W kołach tutejszych urzędowych 

zaczynają od niejakiegoś czasu coraz więcój rozprawiać o nie­
których zmianach w ministerstwie, któreby pociągnęły za sobą 
większe zbliżenie się do Francyi. Wieści te, które nie przeczę, 
że mogą mieć nieco prawdy w sobie, wzmogły się od czasu po­
wrotu margrabiego Pepoli, tutejszego posła przy dworze peters­
burskim, do Turynu, téin bardziéj, że w przejeździe przez Pa­
ryż dyplomata ten był przyjmowany przez cesarza.

Margrabia, skoligowany z rodzinami panującemi Bonapar- 
tycb i Hohenzollerów, uposażony zdolnościami i wielkim mająt­
kiem, zresztą młody jeszcze i nadzwyczaj czynny, nie ma już 
zamiaru powracać do Petersburga, ale pragnie zająć w kraju 
odpowiednie sobie stanowisko, któreby mu podało zarazem spo­
sobność utrwalenia zwiąsków przyjaznych między Włochami 
a Francyą.

Powiadają tutaj, że margrabia zastał swego cesarskiego 
kuzyna w jak najlepszóm dla Włoch usposobieniu. Lecz Na­
poleon wystrzegając się wszelkich wyraźniejszych insynua- 
cyi, zwłaszcza zaś unikając napomknięcia o stolicy rzymskićj, 
głównie zwracał uwagę włoskiego dyplomaty na potrzebę sil­
nego we Włoszech rządu, któryby był zdolnym poskromić 
stronnictwa skrajne, zdobyć sobie większość parlamentu i przy 
jego pomocy przeprowadzić w kraju reformy i ustalić porządek, 
owe rękojmie przyszłćj wielkości i bytu.

Odtąd margrabia, porzuciwszy dawne mrzonki o aliansie 
rosyjsko-wło3kim, szczerze się zajmuje myślą utworzenia w Tu­
rynie ministerstwa, umiejącego pogodzić ścisły sojusz z Fran­
cyą z godnością i interesem państwa włoskiego.

Myśl ta, przyznaję, że jest dobrą, wszakże wprzódy po­
winna polityka Francyi wyjść z owéj niepewności, w jakiéj do­
tąd pozostaje i pewniejsze jakieś obrać sobie cele. Wątpię bo­
wiem, aby Francya w stanie dzisiejszym, nawet w razie zmiany 
ministerstwa w Turynie i objęcia steru we Włoszech przez 
przyjaznych jéj mężów opuściła stanowisko swe wyczekujące.

Jest to obłędem mężów stanu włoskich, a jak się zdaje 
także margrabiego, jeśli sądzą, że kwestya włoska może być 
załatwioną sama bez zwiąsku z innemi; jeśli sądzą, że sprawy 
polska, węgierska, księstw zaelbiańskich i naddunajskich mogą 
być na chwilę usunięte z v; idowni politycznéj, aby powrócono 
do nich po szczęśliwćm rozwiązaniu sprawy włoskićj ! Prze­
ciwnie bowiem, sprawa włoska jest dzisiaj jedynie wynikiem 
innych kwestyi poruszających Europę w posadach; jeśli w Pol­
sce, w Węgrzech lub gdziekolwiek indziéj zasada narodowości 
odniesie zwycięstwo, wówczas sprawa włoska tćm samćm zo­
stanie rozwikłaną ; jeśli żywiół narodowy w Polsce ulegnie 
barbarzyńskićj przemocy moskiewskiéj, jeśli wszelkie ofiary 
przez nią z bohaterstwem niesione, nie zdołają przełamać 
wroga, a okrutna niewola moskiewska przygniecie Polaków 
awém jarzmem, wówczas skład obecny Włoch, nie będąc już 
w harmonii z zasadą, co go utworzyła, zagrożony jest upad­
kiem i ruiną.

Dzisiaj w Europie stoją naprzeciw sobie dwie zasady: 
pierwsza nie hołduje bezwzględnie „głosowaniu powszech­
nemu,“ i nie uważając go wszędzie i w każdym przypadku za 
narzędzie stósowne, nie widzi przecież możności utrwalenia 
składu jakiegokolwiek bądź państwa bez współudziału i woli 
ludu, bez uwzględnienia jego interesów; zasada ta żąda, by 
wzgląd na narodowość pierwszą był wskazówką dla tych,

którzy Europę mają odbudować w nowych i trwałych, bo opar­
tych na sprawiedliwości, posadach. Druga, wręcz przeciwna 
pierwszćj, a panująca obecnie nad światem, jest zasada prze- 
mocy i zdobyczy.

Otóż z powyższych słów moich wypływa jasno, że myśl 
utworzenia aliansu między Francyą, Włochami a barbarzyńską 
Rosyą, celem przetworzenia karty europejskiój, była dziwolą­
giem. Myśl ta zaiste, nie przyniosła zaszczytu tym, którzy ją 
powzięli, kompromitując najświętsze zasady wolności i niepod­
ległości ludów.

Jak to wspominałem powyżćj, odstąpiono już od tej po- 
twornój myśli w Turynie.

Co do kwestyi rzymskićj, jest ona dotąd głęboką pokryta 
tajemnicą. Będąc uniwersalną, a nie tylko włoską, połączoną 
jest ona z wielu trudnościami. Wszelkie pogłoski krążące 
o wymianie rozmaitych układów poufnych między Turynem 
a Paryżem, dotyczących następstw śmierci papieża, okupacyi 
Rzymu mięszanćj itp., mogę wam zaręczyć, iż są dotąd jedynie 
pogłoskami.

Lecz wracam do margrabiego Pepoli i do możliwej zmiany 
ministerstwa. Wedle wieści obiegających po mieście ma w bli- 
skićj już przyszłości utworzyć się gabinet, którego głównemi 
podporami mają być pp. Pepoli i Ricasoli. Spodziewają się, że 
nowy gabinet pozyska większość parlamentu i potrafi się z go­
dnością lecz stanowczo zbliżyć do Francyi. Kombinacya ta 
zdaje mi się być możebną.

Tyle pewna, że ministeryum obecne nie może się w skła­
dzie obecnym długo utrzymać. Mianowicie pp. Minghetti, mi­
nister skarbu, Manno, minister handlu i Pisanelli, minister wy­
znań, lada chwila będą zmuszeni ustąpić.

Jakkolwiek ministeryum włoskie się ukształtuje, zadanie 
jego będzie nie małe. Włochy stoją na progu strasznego dilem- 
matu: albo wojna z wytężeniem wszelkich sił żywotnych, albo 
pokój pełen wprawdzie korzyści, ale także i stron ujemnych, 
przedewszystkióm zrzeczeń. Albo Rzym i ostateczne uorgani- 
zowanie państwa, albo skład państwa dzisiejszy na zmienionych 
zupełnie oparty podstawach.

Kwestya rzymska poruszana częstokroć na mównicy 
w parlamencie, w rzeczywistości nigdy nie była przedmiotem 
dyplomaty cznćj korespondencyi między Włochami a Francyą. 
W samój rzeczy mógł bowiem Napoleon raz po raz wysłuchać 
propozycyi, czynionych mu, aby cofnął załogę swą z Rzymu, 
lecz nie można się było doń odzywać wprost, że wycofanie 
Francuzów z stolicy papieskićj pociągnie za sobą zajęcie jćj 
przez wojska włoskie. Jest to materya, jak przyznacie, zby­
tnio drażliwa.

Dyskusye w parlamencie będą tą rażą nie mało zajmu­
jące ; zwłaszcza przygotowuje się wiele interpelacyi co do poli­
tyki zagranicznćj.

Z Rzymu dowiaduję się w tćj chwili o nowych objawach 
stronnictwa Mazzinistów. Dnia 12 bm. w dwóch miejscach 
rzucono bomby między przechodniów. Na ulicy Palanbella 
odłamy pękającćj bomby raniły trzy osoby, z których jednę 
podejrzywają, że należała do sprawców zamachu. ¡Nazwisko jćj 
ma być Alessandro Palma, który należał podobno do partyi naj- 
skrajniejszćj. Przez długi czas przebywał on za granicą i dopiero 
w ostatnich dniach przed wypadkiem przybył do Rzymu. Are­
sztowano prócz tego wiele osób, między innemi jakiegoś pana 
Ricciotto. Właściciela kamienicy, z którćj rzucono bombę, 
p. Baredetti uwięziono także, lecz pokrótce wypuszczono go 
na wolność. Policya miała prócz tego pochwytać kilku ajentów 
Mazziniego przybywających do Rzymu z Neapolu z ważnemi 
poleceniami do komitetu rewolucyjnego.

Ojciec śty podobno powraca znowu do sił. Piszą mi, że 
ma zamiar udać się w przyszłą niedzielę do St. MariaMaggiore, 
aby poświęcić własnoręcznie ołtarz. Zapewne zamieszka pó- 
źnićj na czas niejakiś w Castel Gandolfo lub w Porto d’Anzio, 
poprzednio przecież przyjmie uroczyście w Watykanie cesar­
stwo meksykańskich.

Książę Montferrat, najmłodszy syn króla mocno w tych 
dniach był chory. Obawiano się nawet o jego życie, tćm bar- 
dzićj, że nieszczęśliwy ten 17-letni młodzieniec od dziecka 
więcój przeleży i przecierpi, aniżeli jest zdrowym. Od ponie- 
działku polepszyło się przecież księciu znacznie i jest nadzieja 
ocalenia go.

ta kompozycya dość łatwą, co ją także zaleca do ćwiczei 
tak jeszcze rzadkich chórów męzkich. ■ S(V

Drugi tegoż kompozytora śpiew, ułożony także na 
męzkie, wyszedł w tejże księgarni Wilda pod tytułem: „IW,, 
inaczćj.“ Utwór rzeczony obejmujący w partyturze 10 ten 
matu ósemkowego, pod wielu względami wyżój stoi od J 
swego. Do składu jego wewnętrznego wchodzi 10 ustępj, 
pomiędzy sobą rodzajem tonu i biegiem, z których nąjmt. 
muje 4, a największy 19 taktów. Przejścia śpiewu chóro* ** 
jedyńczego i dwuśpiewu, powrot do chóru, zręczna rnodjj 
przeiściach z jednej części do drugiój, tudzież dokładnie .
rozmiar głosów skrąjnych zalecają utwór rzeczony, mająr.'ikó
swym toku znamiona głębszój znąjomości teoryi muzyczny 1 
powodów godzien znajdować się w każdym lepszym zbiońi' 
śpiewów męzkich, ku których rozwojowi znany z swój «, -;ai 
autor baczną zwraca uwagę.

Inny utwór muzyczny tegoż kompozytora, znany po 
z pierwszego wydania, tj. pieśń: „Nieopuszczaj nas,11 j. 
lub tenor z towarzyszeniem fortepianu, wyszedł w drugiśn , • 
zmienionóm wydaniu księgarni J. K. Żupańskiego w Poznat *zlt 
ten obejmujący na jedenastu stronnicach większego formatnjor"' 
189 taktów, składa się z czterech części, z których pierw; 
się w F mol, C mol, As dur i kończy z początkiem części 
pomocą enharmonicznego zwrotu w E dur. Przechodząc pfrF'B 
tego do C dur, kończy część rzeczoną w E mol, a następni) J1»«1 
szy w części trzeciój znowu do C dur, kończy czwartą w¿wmU 
wotnym, tj. w F mol. Melodya, dynamika, modulacya, ukta; .¡» 
i deklamacya znamionują się dokładnością, a często nawet i : 
szym wyrazem. Momenta rzeczone jednają tóż utworowi tet,, 
wyższość nad dwoma poprzednio wymienionemi. p4)

— Szpieg. Obrazek współczesny narysowany z ni 
B. Bolesławitę. Poznań nakładem księgarni Jana KonstaataF 
skiego. 1864. 8vo str. 324. Druga to powieść Bolesławia 
Dziecięcia Starego Miasta, osnuta na wypadkach ni. jd 
w Polsce, powieść prosta, bez intrygi i sztucznych powikła: « g 
lująca żywo i wiernie nieszczęścia narodu polskiego zGiiąj) “b 
panowaniem moskiewskióm. Autor kreśli stan duszy i kolej' 
z tych muszarów, o których powiedział Garibaldi „te nie mci lebll 
w wolnóm powietrzu angielskióm“, ale którzy się tysiącamiu da, 
demoralizującym bezrządem moskiewskim, co nie szanuje a: ine 
ani przywiązania do ojczyzny, ani uczuć rodzinnych, niszcz, 
żając zgnilizną wszystkie zdrowe i organiczne elementa nar ®> 
danego mu na pastwę. W

— Sielanki i kilka innych pism polskicZ- 
mona Szymonowicza. Wydanie Stanisława Wąclewil u 
uczyciela wyższego przy król, gimnazyum kat. w Chełmnie, li®1 
nakładem i czcionkami Ignacego Danielewskiego 1864. 8vo 
Nowe to wydanie niektórych pism polskich wielkiego sielanl 
naszego zbogacił p. S. Węclewski przypiekami i „wiadomości) 
i pismach Szymona Szymonowicza porządkiem lat spisaną," jj 
stanowi dalszy ciąg studyów nad literaturą starożytną poili — 
wydawca rozpoczął przed dwoma laty podobnćm wydani« 1 
Klonowicza. O przypiekach, jakiemi wydawca opatrzył Sieli 
czytamy w przedmowie: „W przypiskach starałem się pewną 
miarę, ograniczając się li tylko na wykazaniu źródeł, z któi 
mońowicz czerpał, na wyjaśnieniu szczegółów mytologicznycl 1 U 
storycznycb, oraz na wytłumaczeniu trudniejszych lub całki« i ą 
już nieużywanych wyrazów i sposobów mówienia.“ 'Wiadomi ¡¡0I 
ciu Szymonowicza prostuje wiele fałszywych i mylnych azczeji •, 
wtarzanych przez dotychczasowych biografów poety. Wydani “ 
sze lubo przeznaczone dla młodzieży znajdzie przystęp do«Ita 
miłośników języka i literatury polskićj. Pod względem typop u 
chełmińskie wydanie Sielanek zdaje sie o wiele byćląf.,J 
Flisa. V:

Nr. 17 Ziemianina z 23 kwietnia zawiera': Zdaniu 111
® chemii rólniczej Liebiga i zastósowaniu jćj do rólnictn 
jówce. O umieszczaniu krów luzem w oborach. Towarzyitifc 
cze: Doniesienie zarządu głównego Tow. ku wspieraniu i»‘ 
gospodarczych W. Ks. Poznańskiego. Pracownia rólniczo-i? “ 
104. Panu S. hr. Ż. w Jarogniewicach pod Czempiniem. 1 lut 
rólnicze: Wieszadło mechaniczne. Hipolit Cegielski. But j 
O piwie. Bulwa (Helianthus tuberosus). Drenowanie kościoh
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Ostatnie wiadomości.
Hamburg, 23 kwietnia. Do Bór3enhalle donoszą

22 bm. z Atzbull: Król odbył dziś paradę nad wojskami sto- 
jącemi w Sun.iewit, poczem podziękowawszy i pochwaliwszy 
je wrócił do Gravensteinu.

Flensborg, 22 kwietnia, 7 godzina. Król wrócił wła­
śnie i mieszka u kupca Callsen. P. Bismarck jest także tutaj. 
Sztab jeneralny odchodzi jutro rano do Veile.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
♦Grodzisk, 21 kwietnia. Dziś odbyła się łicytacya dóbr grodzi­

skich i opalenickich. Stawiło się 3 licytantów na cały komplet: Tan 
Beyme, hr. Stolberg i reprezentacya Tellusa. Nabył więc wszystkie 
dobra pod zastrzeżeniem p. Beyme, który je trzyma już zastawem, za 
sumę 1,361,000 tal. Od licytacyi częściowój dóbr odstąpiono z powodu 
niedostatecznego udziaiu licytantów.

Przy dzisiejszćm dalszem ciągnieniu 4 klasy 129 król, ki L. 
sycznej, padla 1 wygrana 5000 tal. na nr 637. 3 wygrane po w 
na nra 8062 33,783 i 58,889.

44 wygrane po 1090 tal. na nr 1196 2251 14,631 16,8h 
20,691 23,495 24,730 25,117 25,628 26,088 30,225 33,700 34,5ł
35,666 38,043 38,319 38,784 41,850 44,273 47,376 48,850 51,« «11
69,292 70,059 72,069 72,891 73,035 73,653 76,407 77,302 78,i! fon
SI,339 84,670 85,399 86,094 87,820 88,534 89,425 92,931 i W

67 wygranych po 500 tal. na nra 2756 3825 5032 6708 89» , 
13,464 13,757 15.132 17,386 17,923 18,514 21,449 22,604 23,04
28.144 28,812 28,816 30,986 31,446 31,626 33,703 33,905 33 « (i
38,585 40,522 41,119 41,446 47,367 43,807 48,396 48,978 51,i
51,821 57,023 59,405 60,504 64,550 65,036 66,542 68,277 68,43 V
70,663 71,186 72,315 73,508 74,389 74,859 75,100 75,157 76,0
82,908 83,015 84,849 86,441 87,723 87,759 88,859 88,951 W’
5 91,371. „„ te

55 wygranych po 200 tal. na nra 505 1102 1203 90 
13,130 13,356 16,903 18,594 18,750 19,378 20,243 20,615 20,»
25,525 25,810 28,079 31,194 31,379 32,021 33,848 40,488 41,1
44.695 46,326 48,955 53,985 50.312 56,851 56,954 59,092 59,*
63.696 65,756 68,002 68,228 68:578 68,912 69,245 69,450 69,«
74,838 80,637 81,460 82,143 83,752 84,848 89,847 91» '
i 94,296.

Berlin, dnia 22 kwietnia 1864.
Królewska jeneralna dyrekcya loteryi.
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Przybyli do Poznania dnia 23 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr Slawoszewski z Ustaszewa, hr. 

strzela, Żychliński z Twardowa, Stablewski z Szlachcins, • ąu 
ski z Wrześni, Chłapowski z Bonikowa, zarz. dóbr J» 
z Linia

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Miączyński z Pawio»» eł 
Marcinkowski z Szelejewa, porucznik Tchun z Poznania

HOTEL PARYSKL Wł. dóbr Ponikierski z Wiśniew«, 1 
z Węgorzewa. d

MYLIUSA HOTEL DRZDENSKI. Wł Oxen z Ludom, F 
z Turowa, jen. por. Stranz z Berlina, kupcy Pietsch i U” 
very z Hamburga, Müller z Szczecina, Heinrich z Frań»» te

»C2

Wiadomości Imiadlowe.
Wiadomości literackie.

— W tutejszej antykwami p. Lissnera znajdujemy dokładnie wy­
konaną fotografią przedstawiającą obrazy pięciu poetów polskich z cza­
sów nowszych. Na szczycie kolumny, będącój środkiem obrazu, wi­
dzimy popiersie Krasickiego, poniżśj obraz Mickiewicza i Słowackiego, 
a pod nimi Zaleskiego 1 Niemcewicza. Od szczytu kolumny spada po 
obu bokach opona ozdobiona geniuszami i kwiatami, spód tworzą 
książki, na których poczęści widać tytuły prac wspomnionych poetów. 
Całe tło obrazu ma około 10 cali wysokości, a 5 cali szerokości.

Z" W księgarni Karola Wilda we Lwowie wyszła kompozycya 
muzyczna pod tytułem: Modlitwa dziewicy, śpiew na cztery głosy 
męzkie, poświęcony J. W. hr. Leopoldowi Starzeńskiemu, ułożony 
przez M. Rudkowskego, nauczyciela śpiewu w zakładzie towarzy­
stwa wykształcenia muzyki. As dur. Śpiew rzeczony obejmujący 
w ósemce półczwartej strony partytury, zaleca się z wielu względów, 
a szczególnićj też pod względem bardzo szczęśliwie umieszczonych 
modulacyi i zręcznych ruchów głosów środkowych. Nadto jest cała

Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 23.kwietB[J
Żyto: słabo, na kw. i kw.-msj 31%, maj-czerw. *’*' 

31%, lip.-sier. 82%, sier.-wrz. 33% tal. pł. Okowi»’. 
na kw. i maj 13%, czerw. 14’/,, lip. 14%, sier. 14'*/u, ’

Berlin,22 kwietnia. Pszenica: 100 int w 
tal. pi. wedle jakości Żyto: 82 funt 36%,
senną 36’,,—%, maj-czerw. 36%—%, czerw.-lip. "‘V' i.

K

pł. Jęczmień: 17Ś0 funt, wielki 27—33 tal. pł; “r 
funt, w miejscu 22—24, na odstawę wiosenną 5* , ł«b
ezerw.-lip. 23'/,, lip.-sier. 24%—24 pł., sier.-wreś. "¿¡’i)

xz-/„—1P%„ maj-czerw. 12'%-12-lP’/,,, czerw.-/".;,, 
lip.-sierp. 12%,—%, wrz.-paźdz. 12’/,—%, paźd.-list- 
Olćj lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 14/»



^«OOO0/. Trail. w raiej8CU beciki 1.4%—",,, iu tw. i kw.
maj-czerw, 15—14%, czer-lip. 15%—%, lip.-sierp. 

ej ' ".¡er.-wrz. 167,,—157„ wrz.-paź. 16%—*/, i.il. pł Wypow. 
!ent. iyta> 1O°O cżnt’ ż-vta’ 10>000 kw. okowity i 600 cent.

)«,
pó'*®*’ 22 kwietnia }»r«”

w 
)dtj

10R, ’
j

piękna Srîd. poóled. 
sgr igr igr.

68-70 C6 59-62
65-66 64 59-62
43-44 42
36-38 34 81—32
29—30 28 26—27
46-48 44 39—42

jtaowy: 215—204—192 sgr. za 150 fnt.brutto.

i biała 
iółta

Rzepak: 206—1-6—182 sgr. za 150 fut. brutto.
Rzep latowy: 176—166—152 sr. za 150 funt, brutto

U« giełdzie. Koniczyna czerwona: małe oferty, poił. 
91',—11, ireduia 11%—12%, wyborowa 13>/3, najpiękniejsza 18% 
— 14 tal. pł. Koniczyna biała; bez zmiany, poiled. 10—12, 
Średnia 13—15, piękna 15’/,—16, nąjpiękniejsza 16*4—17 tal. pł. 
Zyto: 2000 funt, wyżśj, wyp. 3000 cent, na kw., kw.-mąj i mąj-czer. 
357,-35, czer.-łip. 357—367,-36, lip.-sier. 367„ sier.-wrz. 37'/,, 
wrz.-paźd. 33’/, tal. pł. Pszenica: na kw. 51 tal. pł. Jęczmień: 
na kw. 837, tal. żąd. Owies: na kw., kw.-mąj i mąj-czer. 387, tal. 
pł. Rzep: na kw. 977, fal- P»- 016j rzepiowy: mało smiany, 
wyp. 50 cent., w miejscu 11’/, żąd., na kw. i kw.-maj ll’/„—%, maj- 
czer. 11%—%, czer.-lip. 11»/, pł., lip-sier. 12 żąd., wrześ.-paźdź. 
12%, paźd.-list. 127, tal. pł. Okowita: lepiój, w miejscu 147„ na

kw. kw.-maj i maj-czerw. 14%„ czer.-lip. 14’/,, lip.-sier. 15% pł., 
wrz.paź. 157,, taL pł.

Szczecin, 22 kwietnia. Na giełdzie. Pszenica: uiiój, 85 fon. 
żółta w miejscu 48—54%, 83 - 85 fun. żółta na odst wios. 55 547„ 
maj-czer 54'/,—% ’/„ czer-lip. 56—557,, lip.-sier. 577,-567,, 
wrxeś.-paźdź. 587,-58 tal. pł. Zyto: ceny ustępujące 2000 fant, 
w miejscu 34'',—35, na odstawę wiosenną 35’/,—maj-czerw. 
357,—%, wrze.-paźd. 3?-r-37% tal. pł. Owies: 47—50 funt, na od­
stawę wios. 24%, maj-czer. 24 tal. pł. Groch: w miejscu 54 tal. 
pł. Olej raepiowy: w początku wyżój, kończy tlabiój, w miejscu 
11%, na kw.-maj 117,—’/,, wrześ-paźdź. 12%,—%—% tak pł. Oko­
wita: słabo, w miejscu bez beczki 147,, nom., na odstawę wiosenną 
14'/,, maj-cserw. 141’/,,—7,
157„ wrz.-paź. 157, tal. pł.

cser.-lip. 14%, lip.-sierp 15, sier.-wrz.

i )Bia 26 m. b. odbędzie się w Mądrem
¡¡S«*“ ------------------ ----- * *

) jjego Powidzkiego.
10 nabożeństwo za duszę ś. p. 

(1369)

uraJ51J21 b.m. o godzinie 10 przed połu- 
7Ł umarł, opatrzony sakramentami śś. 

iklaL Echaust w Chomiąży, o czćm kre- 
n i znajomym donoszą ze smutkiem
4) żona i dzieci.

wet
taL"

’ Obwieszczenie.
j dniu 30 maja rfe. przed połu- 

>1 o godzinie 10 mają być przez naszego 
¡hrza Hoppe kilka znaczną wartość mają- 
J lebli, fortepian i sześć dubeltówek naj- 
i dającemu za gotową zaraz zapłatę 
11 me. (1370)
1®, dnia 14 marca 1864.

ólewsŁi sąd powiatowy. Wydział 1.
!ki! iroraoje znajduje się w kamienicy pani
,-e ¡, na pierwszem piętrze.

8vc meszno, dnia 21 kwietnia 1864.
ietaJ Żółtowski,

rzecznik i notaryusz.
polit

i)
Dobra do wydzierżawienia

od ś. Jana rb. 
estwie Polskióm, w powiecie lipnowskim, 

mil 3!/2 od Torunia. Bliższą wiado- 
:ałkidj warunki udzieli na frankowane listy
adw taisowy Chrzanowski i Jeziorański 

iiu. (1367)

danie
Sieli

zczf
rydati

’ sra rycerskie, 5000 mórg rozległe, w 3 
y?la ‘Mecznycb, pod Inowrocławiem poło- 
7 ’ vazem lub pojedyńczo do sprzedania.

i ¿s ilości 2/5 ceny.
wgóły tylko osobiście u Dr. Wilkońskie- 

iu’>aniu’ u’- Młyńska 20 lub u zarządzcy 
czo-iti ® Logi w Dulsku pod Inowrocławiem. 
m' 5nt ca Rybakach Nr. 4. ze zabudowa- 
ś ¡“Lgradem jest z wolnćj ręki do nabycia.

tb szczegółów udzieli. (1360)
•^’jKajkowski, Chwaliszewo 64

Isnii
etn
rzjiti

wynajęcia przy Wrocławskiej ulicy nr. 
1 października r. b. lokal parterowy, 

przez restauratora Schulza z ob- 
51/ mi sklepami, remizą i innemi na skład

foliuj nr. riet panerre. (,iiu<j
W służąca, wydoskonalona w swym za-

68/ Poszukuje„„—Puszukuje miejsca od św. Jana. Bliż- 
76,t; domość w eksped. Dziennika Poznań- 

________________________(1384)
|3 9Î~

20,Sj 
41,
59,^
69,r 

91,41

Wielmożnego Władysława Za­
krzewskiego z Jankowa wzywam, aby 
w przeciągu dni 8 zgłosił się do mnie osobiście 
lub przez pełnomocnika dla zainformowania 
mnie w sprawie z Mollen. [1337]

Krzyżanki. A. Błociszewski.
Od św. Jana jest na komorze Robakowie 

oberża wraz z cłem mostowóm do wydzierża­
wienia. O warunkach dzierżawy dowiedzieć 
się można w Dominium Grubie. [1377]

Od 1 maja rb. jest w moim murowa­
nym domu tu w miejscu na rynku Nr. 1 kram 
do wynajęcia. (1347)

Września. K. Borecki.

Rządzca gospodarczy, Polak, bezżenny, zao­
patrzony w rekomendacye, który już samo­
dzielnie większemi zarządzał majątkami, szuka 
od St. Jana rb. umieszczenia. Łaskawe oferty 
upraszają się listami franco pod adresem H. 0. 
P. poste restante w Barcinie?________ (1357)

Dom. Jaworowo pod Witkowem potrzebuje 
zdatnego, bezżennego, od wojskowości wol­
nego, obydwa języki krajowe posiadającego 
urzędnika gospodarczego. Uwagę zwracające 
osoby mogą się zgłosić tylko w listach franko­
wanych do właściciela tychże dóbr. (1358)

Wakujące dotąd miejsce dla ekonoma 
w Psarskićm pod Śremem już zajęte, o czćm 
zgłaszających się o tęż posadę niniejszćm za- 
wiadomiam. (1368) Baczyński»

Organista, żonaty, kilka lat wjednćm miej­
scu będący, poszukuje miejsca od św. Wojcie­
cha lub późnićj. Bliższą wiadomość udzieli p. 
Sznmiński, przy kościele św. Wojciecha w Po­
znaniu. [1335]

Kucharz, kawaler, zaopatrzony w dobre za­
świadczenia, znajdzie miejsce od śgo Jana w 
Łaszczynie pod Rawiczem. Listy frankowane 
tylko się przyjmują.___________________[1348]

Ucznia poszukuję do mego handlu materya- 
lów piśmiennych i rysunkowych.
[1365] E. Morgenstern.
Koszule damskie, dzienne i nocne, 
Koszule męzkie, dzienne i nocne, 

Negligees w rozmaitych gatunkach, 
Bielizna dla dzieci w różnych latach, 

Powłoki na pościel, 
Kołnierzyki, półkoszulki dla mężczyzn, 
w jak najlepszćm gatunku w najnowszych fa- 

ęonach i jak najlepićj odrobione 
poleca fabryka bielizny [1267]

Roberta Schmidta,
dawnićj Antoniego Schmidta.

Nowe berlińskie
Towarzystwo zabezpiecz, od gradobicia.

*' Założone w roku f $33.
Najdawniejsze to akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia poleca się panom 

rolnikom ku zabezpieczeniu ich płodów polnych przeciwko gradobiciu, podejmując zabezpiecze­
nia za stałemi premiami, przy których nigdy nie zachodzą; do­
płaty, i porządkuje zdarzające się szkody według uznanych podczas długiego istnienia 
jego zasad liberalnych. Wyplata wynagrodzeń uskutecznia się dokładnie i całkowicie 
w przeciągu miesiąca po oznaczeniu ich wysokości.

Podpisani polecają się do pośredniczenia przy zabezpieczeniach i służą formularzami 
wniosków i wszelkićm dalszćm objaśnieniem.

Poznań, w kwietniu 1864.
Agenci generalni:

Poznaniu: Rudolf Rabsilber,
Lesznie: G. Platen.

w
w

Inspektor: 
w Poznaniu: Ludwik Rychter.

Agenci specyalni:
w Opatowie: k. pozasł. Grempler.
„ Ostrowie: O. Hinze.
„ Pleszewie: Hermann Joseph.
„ „ L. Zbozalski.
„ Poznaniu: Edmund v. Drwęski. 

Siegm. Aschheim,

yt

Publiczne podziękowanie.
Lekarz homeopatyczny p. Dr. Łoewenstein w Świeciu, o którego dziwnych 

J&tycznych kuracyach jużeśmy wiele czytali w pismach publicznych, podjął się na 
7 naszą, mimo tak wielkićj odległości, przedzielającćj nas od Świecia, drogą kore- 
’ODcyi kuracyi pewnego tutejszego ubogiego dziewczęcia mającego 13 '/2 lat, które już 
Jasu dawniejszego chorowało na taniec świętego Wita, objawiający się w całćj swój zu- 
JCl- Skutki okazały się w czasie jak najkrótszym bardzo pomyślne, tak, że rzeczone 

skutkiem użytych według przepisu Dra Łoewensteina lekarstw własnćj 
’’uwolniło się od owych okropnych cierpień, obecnie najlepszćm cieszy się zdrowiem

żadnego śladu dawniejszój choroby nie objawia.
Udając rzeczone prawdziwe i radosne zdarzenie w interesie innych osób cierpią- 
a kurcze, niniejsgćm do publicznćj wiadomości, wyrażamy panu Drowi 

"enstein w Świeci« w imieniu uleczonego dziewczęcia, najczulsze nasze
kr [1354]
«eelitz (obw. reg. poczdamski) w marcu 1864 roku.

Magistrat.

Borku: £. Werner.
Bojanowie: A. Lantzke.
Międzychodzie: L. Stargardt.
Biegańskich Holendrach pod Raszkowem:

Karól Durand.
Brój cu; Heymann Unger.
Buku: Gustaw Mager.
Czarnkowie: budowniczy Priewe. 
Chodzieżu: Isidor Cohn.
Kcyni: właściciel oberży Wodziński. 
Wieluniu: 4. Gabali.
Wschowie: E. Schuberth.
Gnieźnie: E. Brunner.

„ B. Sternberg.
„ T. von Zabłocki.

Grodzisku: J. Grossmann.
Mur. Goślinie: kamelarz Smorowski.

„ Richard Bock.
Gostyniu: aptekarz Voigt.
Jarocinie: Franciszek Beyme.
Kobylinie: T. R. Kleinert.
Kościanie: rektor Seifert.
Targowie: F. K. Stahn.
Kempnie: J. Wieruszowski.
Krotoszynie: C. Wuertemberg.
Koźminie: J. Czapski 
Kłecku: nauczyciel Jaskulski.
Kurniku: J. F. E. Krause.
Kostrzynie: J. Kleiber.

,, J/aciejewsit.
Łobżenicy: Michaelis Nathansohn. 
Margoninie: Karil Werker.
Mogilnie: Alex, śtolpe.
Miłosławiu: v. Rychamski.
Mikuszewie pod Miłosławiem: inspektor 

R. Schultz.
Międzyrzeczu: J. Schachne.
Mroczy: F. Karzycki.
Nakle; rektor Wyszyński.
Nowćm mieście pod P. Karól Eder.

„ nad Wartą M Nauen.

„ „ Séraphin v. Żychliński.
„ „ Alex. WołczyńskiA
„ „ Gust. Senst.
„ ,, F. A. Wuttke.
„ Powiedziskach: Wiktor Huebner.
„ Pniewach : Marcus Lewin.
„ Rogoźnie: T. Ruediger.
„ Rawiczu : M. O. Biemschneider.
„ Rydzynie : J. Staretsehek.'
„ Raszkowie : H. Strassmann.
„ Ostrzeszowie: 4. Türk.
„ Śmiglu: rektor Liewald.
„ Śremie: Emil Siewerth.
„ Środzie: właściciel oberży Huettner.
„ Skwierzynie n. W. M. Stargardt jun.
„ Strzałkowie : Isak Gruenberg.
„ Szrnorcinie: Marcus Cohn.
„ Sarbii pod Czarnkowem: Groeschke.
„ Swarzędzu : Karól Hundt.
„ Szamotułach: Ludwik Memelsdorf.
„ Skokach : v. Kąsinowski.
,, ,, J. Basch.
„ Pile : Antoni Glaser.
„ „ L. A. Samuelsohna synowie.
„ Trzemesznie : Szafrański.
„Trzcielu: W. Ar. Bein.
„ Wolsztynie: B. Hamel.
„ Witkowie: V. Kiedrzyński.
„ „ R. A. Langiewicz.
,. Wrześni: Andrzéj Jarosz.
„ Wągrówcu: Wyszomirski.
„ Żerkowie: L. Gramlewicz.
„ Sierakowie: Ferdynand Lubitz.
„ Zdunach: C. Neuendorff.

(1388)
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Wróciwszy z targu lipskiego, polecamy rozmaite wielkie partye po bardzo 
umiarkowanych cenach:

Mozambique Barege..........................................łokieć począwszy od sya sgr.
% szerokości

Szkockie materye na ubiory w wielkim doborze 
Szkocki Poplin z jedwabiem 
Angielski Mohair ....
Francuzki Jaconet ...

Prawdziwa szwajcarska kitt^fka % szerokości po 30 sgr. jest znowu
wzaPasieu Ascha i Oberskiego,

[1383] narożnik ulicy Wronieckićj i Kramarskićj No. 1.

n
»

»

5
4
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5 
4
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»
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Kąpiele solne w Köidgsdvrff-Jastrzemb.
Początek tegorocznej pory kąpielnej w dniu 1 maja.

strzeżono wjżadnym przypadku zepsucia żołądka. Można także w Jastrzembcu nabyć bardzo 
skutecznćj skoncentrowanej wody słonej aptekarza lAollmanna.

Co do opatrzeń lokalów kąpielnych zastósowano się dostatecznie do wymagań teraźniejszości. 
Wystawiono aparat inhalacyjny do oddychania i do kąpieli natryskowćj dla cierpiących 

na oczy; jest dostateczna pomoc lekarska, pomieszkania, podwody i wygody te każdego ro­
dzaju, muzyka, pisma czasowe i inne rozrywki.

Wody te znajdują się od % od Piotrowic, stacyi kolei żelaznćj Ferdinand-Nord- 
bahn, a dwie mile od Rybnik, pruskićj stacyi kolei żelaznćj Wilhelma.

Bliższych szczegółów o wszystkićm udziela (1201)

■Kkie sobie o rzeczonych wodach robiono, nietylko się dotąd sprawdziły, ale
osiągnionemi świetnemi skutkami znaczuie przewyższone. ’ Siła’ lekarska wód ja- 
okazała się w chorobach następujących: przy skrofulicznem nabrzmieniu gruczoł-

¡■^ iCj, ®niu gruczolka głównego, skrofulicznych cierpieniach stawowych i kostnych, przy 
tórVf.[,órnych> Powstałych w skutk tuberkolozy i innych chorób, w chorobach prostaty, 

6 Dii“ Przypadkach syfilistycznych, w cierpieniach romatycznych, apoplektycznych 
i jiyci)'1,'ack| w chronicznych nabrzmieniach owarialnych i niedokładnościach men- 

Uuy rzeczone są stósowne do picia bez wszelkiego rozrządzenia, przyczćm nie do- 
^Uigsdorif-diastrKemk pod Łosia u w górnym Szląsku, 24 marca 1864. Inspekcya kąpielna.
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Przeniosłem sięjpod“No. 8 ulicy Strzeleckiej. 

Upraszam o łaskawe obdarzanie mig pracą.. 
[1286] Sylw. Pawićki, drukarz w Poznaniu.

Figury

Ś. Cyrylla i Metodego
2 knego kamienia, 4 stopy wysokie, na pamią­
tkę tysiącletnićj rocznicy zaprowadzenia u nas 
chrześciaństwa, polecam.

Poznań, Małe Garbary No. 9.
[1207] A. Krzyżanowski.

Melasa do farbowania I zna­
czenia owiec, trokary, puszcza- 
dła, noże kopytkowe, sikawki
bydl ęce itp. poleca

C. Preiss,
(1366) ulica Wrocławska No. 2.

les
iii

Entoutcas i parasolki
w wielkim doborze u

S. Tucholskiego,
[1376] ulica Wilhelmowska No. 10.

Wieszadło mechaniczne
jest nader pożyteczne narzędzie do rozwiesza­
nia i suszenia bielizny w miejscach ograniczo­
nych, a zatśm na podwórzach i ogrodach miej­
skich, gdzie długich sznurów zaciągać nie mo­
żna. Korona wierzchnia, która się ściąga i roz­
ciąga jak parasol, ma kilka rzędów mocnego 
sznura, dającego razem długość około 140 
stóp. Rozwieszona na tak eleganckim przy­
rządzie bielizna nie tamuje widoku i nie prze­
szkadza przechodzącym. Całe narzędzie jest 
przenośne i chowa się po każdćm użyciu. Cena 
10 talarów. [1382]
Fabryka machin H. Ceyielskicyo

w Poznaniu.

Wszelkie nowości w materyacli na 
suknie na porę wiosenną i latową już 
nadeszły, i polecam takowe w wielkim

doborze. Ferdynand Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt, 

[1317] Rynek 63.

Cygarety indyjskie,
przyrządzone z Cannabis Judica. Przez wdy­
chanie ich dymu leczą się wnet albo tracą na 
niebezpieczeństwie choroby organów oddecho­
wych. Skuteczność tćj rośliny udowodniły li­
czne doświadczenia w Anglii i Niemczech, gdzie 
zarzucono cygarety z Belladonny, Stramonium 
i innych środków dotąd używanych.

Grimau.lt i Śp, w Paryżu. 
Dostać można w Poznaniu w aptece pana

Klsnera, uLWrocławska No 31. [1156]

Dwócir kuchcików
przyjuiie na św. Jan rb. hotel Mylimedi

IW Świeżego t]

łososia i wędzonego, ma 
sia i stralsundskie Śle 
kane odebrali

W. F. Meyer jt <
[1362] plac Wilhelmowski 2.

Świeży Westfalii?* 
razowy, bydlinki i najwjw 
sze p&wo grodziskie polet^ 

[1373] Izydor Appel, obi P

Liście „
w rozmaitych deseniach do kwiatów sztucz­
nych oddaje tanio Clneusz,

[1379] ; pkę Sapieżyński No. 7.

¡)!^A__________________

Powróciwszy z jarmarku lipskiego, 
i zaopatrzyłem skład mój w rozmaite ga-. 
i tunki feajielusay w najnowszych i 
i formach i polecam po cenach bardzo 
i umiarkowanych.

KI. ££łotnikłewiez. 
Rynek nr. 40.
&W5

[1374]

Bluzy damskie
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych poleca

S. Tucholski,
[1375] ulica Wilhelmowska No. 10.

, ™ S“»style jus w ssse^hie cho-
ro!by piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dychawiczność, ści-

.__ _____________ śnienie piersi i t. d. nie ma nic skute­
czniejszego i lepszego, jak JFaie IFertorale przez aptekarza George wEpinal. Le­
karstwo to sprzedaje się we wszystkich mia; fach w Niemczech, a w PozUaulu tylko w cu­
kierni i fabryce karmelków i czokolady A. Szpinglera

H78] , A : ,, w Bazarze.

Zdania lekarzy i' publiczności dowodzą, że Hoffa piwo zdrowia z wyskoku słodo­
wego w wielu cierpieniach, np. Iiemoroidalny cli, chrypce, kaszlu, do­
legliwościach piersiowych i żołądkowych, wybornym jest środkiem. 
Z tego powouu podajemy kilka nowych dowodów, przytaczając następujące listy przesiane 
tych dni od znakomitój osoby panu Hoff, król, nadwornemu dostawiaczowi w Berlinie, 
Nowa ul, Wilhelmowska Nr. 1.

’ . . , . . Treptow n. T. w końcu listopada 1863 r.
„Ze od lat kilku zamówienia moje ponawiam, niech Panu posłuży jako dowód, iż 

umiem cenić skutki Jego, smacznego wyrobu, który przed dwoma laty świekrze mojćj 
w czasie ogólnego jej osłabienia i wynikłego ztąd braku apetytu, znamienite oddał usługi.“ 

Schumacher, superintendent.
. Góreczki w (W. Ks. Poznańskićm), 26 listopada 1863 r.

„Cieszę się, że Panu donieść mogę o najlepszych skutkach, odniesionych z użycia 
Pańskiego piwa zdrowia z wyskoku słodowego. Cierpiąc od lat wielu na osłabienie narzę­
dzi trawienia, widzę obecnie, że choroba moja skutkiem użytego piwa zdrowia znacznie 
ustąpiła, narzędzia trawienia są widocznie silniejsze, apetyt wrócił, tak, że się obecnie 
czuję bardzo silnym.“ A. Fitnck, właściciel dóbr rycerskich. (1361)

Siemię lniane
prawdziwe Rygskie Koronne,

również wszelkie inne nasiona rolnicze, poleca

Ludwik Kunkel,
[przy ulicy Wielkie Garbary No. 18.C134l

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 22 kwietnia.
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— Saskie............. .
— SsląsMe........

Papier; i&graalcnii.
Austr. m tali....... 5
— PoA naród...5

— Ferner..........

- Rfc

v.| ł»dt»r, płłŁ
- Obligi 250 u? » — 81

itasy. SpoAy.Siaegi 4 . — 80
— 6 — ........ 5 91'/, —
?cgy. aujduU 5 ■ 89 •
Potok obligi skarb 4 — 76
— Cert A. 300 zł. 5 90
---------- B. 200 zł. X-- ■
— Lis.s.n.wS.8. 4 — 79%
— 0b.cstk.500z. 4 88 —

Pieniądze,
Frydrychsteg',.... 
Laydory....................

113’,.
110%

Złota, font cel... — — 460%
Srebra dito.. __ — 29 ,
Saskie bil. kas..... 99%
Niem. bankn.......... __ —

— płat w Lipsku — 99%
Austr. bank........... —r 87%
Polskie bil bank. — ■ —
Disfe. bank od wek. 5%

Akeye ktlel ieter.
Berlin-Anhalt...... 4 — 168
Berlin-Hamb......... i 138’/,
Berl-Pocsd.-Msgd i — 193’,
Berl-Szcaecin...... 4 141%
Wrocł.-Freib....... 4 129%

•— najnow..... 4
Brseg-Niakie......... 4 85
Koilo-Bogumia.... 4 59%

1 Koźlo pierwot...... *% ¿T- 90%
J - " ............ Ib 1 95 1

Dolno««! koŁpot’.
P6în.^ï.-WiîË" 
Górno-Bsl. A. i U.

— litt. B......
Cpol-Taréoviic....
Starogr.-Pozn.....

Akcye tank,! fcreźyt, 
Beri. Stew. kas,... 
Beri. Tow. band.. 
Gdański bank prj w 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw..
Hanow. dito......
Króiew. dito......

Posn. bank prow. 
Prask, udz. bank. 
Bæl$sk. Stow. bank.

eye praeMjrah»». 
Beri. fab. koL żeJ.
Minerwy Ssląssiej 
Concordia...............
Magd, assek, ngr» 
Oblig. s praw, plenr. 
BerL-Anhalt...........

I % I I pian. 

Dolno-Śsi. tóCfi
4
5 
t1

I7’

8%

Ï
t
4
i
4
4/
4
4
4
4
4

96
68’/,

141*4

61’4
155%

68'/,
100

120
110%
102%
T-

Ä
75%

95
84’/, -

Wody mineralne tegoroczne
świeże: Adelheidsquelle, Bilińską,Karlsbadzką, 
Mühl i Schloss, Egerską, Eranz i Salz, Ems, 
Kessel i Kraenches, Homburgską, Jodsoda­
wasser, Kissingen, Rakoczy, Kreuznach, Lipp- 
spring, Marienbadzką, Kreuz, Pyrmont, Salz- 
brunską, Schwalbach, Soden Nr. 3, 4, i 18, 
Spaa, Wichy, Weilbach, Wildungen i wody 
gorzkie z Friedrichshall i z Püllna, dotych­
czas wprost z źródeł odebrałem.

J. Jagielski,
(1303)_______aptekarz, w Rynku Nr. 41.

Wino francuzkie
(kościelne)

odebrał i poleca handel wiha i 1372]
Antonieyo Iffltznera.

Zakład lekarski w Gorbersdorf

Łubin, tymoteusz, b« 
»€» rąferas, lucernę, w " 
ste wiią, marchew i wszę L 
ne nasiona polne polecają « 
umiarkowanych

L. Kronthal &
[1380]________ Rynek No. 84.

Świeżą ameryk. białą!ii
dzę (koński ząb)

p°łeca M. 0. Hoftó

[1371] Poznań, plac Wilhelmom «i
Kub

pierwszą pi
L. ,

[1381]
Świeży 1

land Cen
(1387) spfjest obecnie nowemi budowlami znacznie po­

większony i w wszelkie wygody opatrzony. ÄmEP' 
Z powodu wybornych jego stosunków klima- *
tycznych, odwiedzają, go mianowicie z najlep­
szym skutkiem osoby cierpiące na 
płuca.

Listy przyjmuje podpisany w Görbersdorf 
w pow. Waldenburg w Szląsku.
[1334] ©r. Itrehmer.

Najwyborniejsze masło stołowe 
po 2 zip. funt poleca [1385]

Izydor Kusek,.
Szparagi, Dolna Wilda No.4. Ssokalski.
Na folwarku Stankowo pod Gostyniem jest 

ua sprzedaż zupełnie zdrowy jasnogniady li­
tewski wałach krwi pełnćj, mający 4’/2 
roku i dobrze ułożony do jazdy wierzchowćj 
i powozowćj. Bliższa wiadomość tamże.
[1359] O. Ł. Hless.

BK
pif

■aesz

drugą przee 
odebraliśmy
umiarkowan ca zapacja p0 brzuch"' 

Poznan, wgi ..«fenja 1864,
[1378] t* Bracia Auei

CCMiFEBl
śwseży transport poleca 
[1363] A. Krzyżanów
Prawdziwe gnano peim w 

dane w kom j przez pana F. Hornig’ <‘a 
następcy radzcy ekonomicznego paw W

f"1"“ Rudolf Rabsilt 7
(1386) w Poznaniu, (fy.

Świeżą amerykańską knknrndzi•/
jako tśż wszelkie nasiona rolnicze i leśne poteca

Ludwik Kunkel,
L1<)2aJ przy ulicy Wielkie Garbary No. i

U

iAl

Sprzedaż bydła do chowu. }*
W poniedziałek. dnia « maja o godzinie 11 przed południem |'h 

na sprzedaż około «© sztuk bydła rasy Shorthorn, około * < 
ranów Southbown, około 30 kiernozów i macior rasjA 
sklej. Szczegółowe wy’ azy znajdują się od d. 1 kwietnia na dworcu kolei żela® ¿¿2 
tulskićj, druga stacya od Kr. yża. W przypadkach zdarzających się zameldować je^l

IBogdanowo, pod Obornikami, w W. Ks. Poznańskićm.

N. M. Witt.(1332)

s/? l’/.| I ÿJtf.

•goi
SZE

Barl-Hamb......
— IL Effi..........

Berl.-Poesi.-Mag, A
— Litt. C.....
— Litt. D....

BerL-Sscsecia...
— H. Em.....

Koilo-Bogumin.
— III. Em...

Dolno-Siil.-Mi»eh..
— konwen....
— — DI ser..
— - IV ser..

F6in.-Frya Wilh... 
G6ra.-Sst Litt A.

— Litt, L........
— Ltt. D............
— Lit. E.........
■- Lit F...........

Stsrogr.-Posn........
— IL Em......... .

*7«
i1

4%
4
4
4%
4
4
4
4%
i
4
S%
»,

4--
4%

99%

97
94%

92%

96

100%

95%
93%

84’/,
95',,

82'/,
- ¡100

96
130%

— 99’/
KUEL GIEŁDY W WROCŁAWIU

4% I

lUÖ'/8 — dnia 22 kwietnia.
Papiery i pieniąźi«.

101% Dukaty............... — 96 —
— 55’/, Frydrychsdory...... — __

__
360

Polskie bil. bank.
— 110%

Aust. banknctv.... _ _ _
97% Mowa Waluta Aust _ 87%

- 100% Wrocł. obL raiejsk. t —
4 i —

Poanaâ. list aast.|i‘/s| 
nowe..............4

— nowe..........
—• Listy Rent.

Ssdąskie Ust Ziist
— nowe Lit A. 
■— nowe.....
— Lit B..A
— Lit. c..;.;.'.'. 
— Listy Rent.. 
— Oblig. prow.

Polskie Listy Zast. 
—■ nowe Emis.. 
— OM. Bkarb.

oM.csągtkń5C0si. 
Austr. pożyć. 2 na. 
Minerwy akcye.... 
Ssląski bank.........
— tow. assek. og.

Akcye Ssląsk. kol.żel 
Ereiburg..................

— now. Emis...
— obi. b praw pier.

GórneSzI LitA.iC 
— LitB...............

— obi 2 pr. pierw.
— ............... Lit. D
-- .............Lit. E

OpoL Tara............
Koźlo-Bogumin....

1 95', rw. 47. ' A1

D
»■z.
4
4
4
4
['■

4%
3%
47)■

3%
7’
4

93%
100%

95%

100%
— i 99

79%' -

26%
70',

i29% - 

95%! -

— ’155
142

82%

60

95%

68’/«

Redaktor odpowiedsialny i wydawca « następstwie: Sscsepan Jaskalski, — Nakładem i csAonkarai Ludwika Mersbacba w Posnauiń,

' — obi. gpr. pierw.
Listy sast. gai now.

» kup. w. austr. 
Listy ¡sast. gal star.

kup. w mon. kr. 
KURS 8TOW.KUP ’, 

dnia 23 k*>et 
Poza. List, Zast..
— nowe............... .
— nowe............... .

Pobu. list Rent..
— akc. bank, pro«
— obi. prow.
— obligacye pow
— obi melObry
— obligi pow......

— obi miej II Em 
Prask, obi skar..

—■ poży. skarb...
— dóbr. po.4y. ...
— poA. skarb.....

PO i

— poŁ s »rem..
8z. list Zast..........
Zach. Prask..........
Polskie.....................
Górno-ssL akc. k. 4
— obLzpr.pier.E

Star-Pozn. ak. k.t 
Polskie banknoty..
Zagraniczne bank.

37'.

Grimau.lt
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